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O nowych ludzi.
Ustawicznie podnoszą się głosy w naszej prasie 

że Polsce brak ludzi do rząuów.
Przed kilku miesiącami pisał w .Piaście* jeden 

z naiwybitn:ejszych posłów stronnictwa ludowego po ­
seł Boiko, że ani lewica, ani prawica s e r o w a  nie ma 
człowieka z wielkiem sercem, rozumem i powagą, by 
mógł wywierać stanowczy wpływ na sejm.

Ten sam prawdomówny poseł chłopski p o w ie­
dział, Ze przy dzisiejszej ordynacji wyborczej (g ło so ­
wanie na listy) trudno jest by do pięćdziesięciu lat 
znaleźli się w sejmie ludzie tacy, jakich sejm potrze­
buje, a to o wielkiem sercu i wielkim rozumie.

Wybitny ten poseł ludowy nazwał przytem dzi­
siejszy sejm .taką sobie szarzyzną.*

Ta właśnie „szarzyzna," ten brak wybitnych 
i mądrych ludzi u steru państwa jest jedną z przyczyn 
dzisiejszej naszej nędzy.

Sejmowi i rządowi brak przez tę właśnie .szarzyz­
n ę .  ludzi, by mogli podnieść ciężar rządów dzisiejszej 
Polski i by mogli ratować państwo przed bankructwem 
które mu grozi I

Z tego właśnie dzisiejszego położenia państwa 
musimy wyciągnąć wielką naukę i nie posyłać do sej­
mu ludzi bez gruntownej wiedzy i ludzi niezdolnych 
do piacy.

Mandat do sejmu, to nie godność gminna, gdzie 
wystarczy kiwanie głową, ale to praca trudna i o d p o -  
wiedzielna, gdrie  trzeba mądrych, zdolnych i samo 
dzielnych ludzi.

Tacy ludzie są w Polsce, tych ludzi trzeba wybrać 
i posłać do seimu na m ejsce tych, którzy nie umieją 
gospodarzyć dobrem  całego państwa i nawet nie m a ­
ją po,ęcia, co to jest waluta ! Zniki ąć musi „hasła* 
.chłopi wybierajcie chłopa," bo do sejmu nie mc.Ma p o ­
słać chłopa, tylko dlatego „że ma odpowiedzialną kie­
szeń* jak to słyszeliśmy przy ostatnich wyborach, 
bo tam nic nie z ro b i !

Nie kto inny tylko szerzyciele tych haseł są 
współwinni dzisiejszej niedoli państwa. Z zawiści do 
czarnego surduta, z zawiści do wszelkiej wied/y i ro ­
zumu, choćDy własnego, chłopskiego syna, posłali właś­
nie do sejmu ludzi wzbogaconych, ale nie mądrych, 
ani nie umiejących rządzić

Panowanie tych krzykaczy skończyć się musi, na - 
rod przewidzić musi i musi wybrać do sejmu i do 
rządu nowych ludzi, gotowych, do tej ciężkiej pracy, 
która ich c z e k a !

Sprawy państwa, a zwłaszcza waluta państw a jest 
jest w takim upadku, że dziś niema kto myśleć o ra - 
tunku.

Tylko głęboka wiedza usilna praca i poświęcenie 
zdoła uratować państwo dziś, ani dorobkiewicz w o jen ­
ny myślący o sobie, ani człowiek bez głębokiej fach o ­
wej wiedzy nie ma co robić w przyszłym sejmie.

O tern musimy pamiętać 1
Zyg m u n t Lubertowioe.
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3 a k  się chronić przed czerwonką ?
W obec tego, źe na Podhalu szaleje epidemja 

czerwonki, umieszczamy artykuł na ten temat wzięty 
z „Gazety kresowej.*

Zarazem dla uspokojenia naszych Czytelników 
dodajemy, źe jakkolwiek pom ór jest groźny, to jednak 
nie jest prawdą, jakoby w samych Szaflarach um ie­
rało 45 osób tygodniowo, jak to podaje iedno z pism 
krakowskich, bo inaczej na Podhalu nie zostałoby ani 
jednego górala.

Czerwonka (dezenterja) jest to choroba kiszek, 
wywołana przez swoisty zarazek, a odznaczająca się 
tem, •».<: dotknięty nią człowiek oddaje bardzo często 
krwawy stolec, pomieszany ze śluzom, czemu t o w a ­
rzyszy b o le sn e  parcie. Chorobę tę jak już mówiliśmy ! 
w yw ołuje  swoisty zarazek, który w y d o b y w a  się z or - jI 
ganizmu chorego człowieka z kałem, a następnie da- i 
lej przenosi się na ludzi zdrowych, albo przez zet I 
kr ieciz się wprost z chorym na czerwonkę albo j 
przez rzeczy, których używał człowiek chory, albo przez 
wodę, o ile do tejże spływa w jakiś sposób kał czło­
wieka chorego na czerwonkę, albo przez pył który 
unosi wiatr z miejsca, gdzie znajduje się kał chorego, 
albo przez muchy, które siadając bądź na chorego 
wprost, bądź na kał przez niego wydzielany, p rzeno­
szą następnie na sobie zarazek a siadając na p okar­
mach, zwłaszcza na owocach, zakażają je. Najczęściej 
przenosi się czerwonka przez owoce, o ile te prze­
chodzą z okolicy, gdzie panuje czerwonka, i stąd cho­
roba ta panuje przedewszystkiem w okresie dojrzewa­
nia owoców.

Chcąc się przeto uchronić przed tą chorobą, na­
tęży przedewszystkiem dbać o czystość, a zwłaszcza rąk 
A więc należy przed każdem jedzeniem umyć ręce, 
o ile zaś stykało się z chorym, zaraz po zetknięciu się 
z nim. Odchody człowieka chorego należy zlewać w o- 
sobne miejsce ustępowe i zalewać je rozpuszczonem 
wapnem, naczynie zaś używane przez chorego powin­
no być zaraz wygotowane, a b roń  B o ż e ! nie wolno 
go używać przez drugiego człowieka, bo na pewno 
się zarazi. Ubranie i pościel po chorym powinno rów­
nież być wygotowane, pokój zaś świeżo wapnem wy­
bielony a podłoga wymyta wodą karbolową. W oko­
li :y gdzie grasuje czerwonka, nie wolno ze stawów 
r  ek i strumyków czerpać wody ani do prania, ani do 
picia, lub gotowania, ponieważ prawie zawsze do tych 
w ód spływa gnojówka, w której znajdują się zarazki 
czerwonki, bądź też nieświadomi ludzie piorą bieliznę 
po  chorych w stawach, rzekach i strumykach przez co 
w oda ta jest rozsadnikiem choroby.

Tylko woda ze studzien o cembrowinie betono­
wej, daje gwarancję, że jest wolna od  zarazków, 
o  ile do niej nie ścieka skądinąd woda. Najlepiej w tym
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wypadku jest używać wody przegotowanej, a zwłaszcza 
do picia.

Nie wolno jednak jeść owoców i ogórków, o ile 
pochoazą z okolic nawiedzonych czerwonką, bez p o ­
przedniego dokładnego opłukania ich w wodzie p o ­
nieważ jak już wyżej mówiliśmy choroba ta przenosi 
się przez owoc, który został zarażony, bądź p-zez m u­
chy bądź też pyłem, który wiatr zaniósł z miejsca 
zarażonego. W razie zachorowania należy bezwarun- 
kowo zawezwać lekarza, który zależnie od  wieku i sił 
chorego, przepisze mu lekarstwo i p uczy jak nabży 
postępować- w danym wypadku.

Ogólnikowo nie można podać s p o so b u  leczenia 
tej chorooy, ponieważ do organizmu każdego łowicka 
musi się dostosować odpowiednie leczeń;-;'.

Wszelkie dom owe leczenie np. picie spirytusu,  
palenie papierosów i inne, nietylko nie p o w o d u je  po- 

! lepszonia, a tylko sz k o d ę  przynosi,  bardzo częs to  zaś 
w prost zabija.

A więc przedewszystkiem należy wystrzegać się 
tej choroby przez zachowywanie środków ostrożności 
a wrazie już zachorowania, nie zwlekać z zawezwa­
niem lekarza, a wskazówki jego jaknajpilniej wypełniać.

Zygmun t Lubertowiet

Las na Gorcach !
Na Gorcach stary szumi las, bór stary się kołysze 
wpatrzony w złoty słońca żar, w błękitu m odrą eiszę, 
do samej ziemi chylą się gałęzie drzew pachnące, 
a w górze ponad ziemi lśni promienną tęczą słońce.

Tu smukłych smreków wyrósł ród rzeźbiony w arabeski 
chwieją się z lekkaszczyty ich w powietrza mgle nie­

bieskie]
i pnie się tak puszysta ta zielona w górę fala 
na której co wieczora się słoneczna zorza sp a la . . .

Gdzieniegdzie słychać jodeł szum nastrojon uroczyście 
zcichutka szemrzą pieśń bez słów ich najdrobniejsze

[liście
z gałązki każdej tchnie ich woń, w świat cały się

[rozlewa,
a rozkochane stoją w niej dokoła wszystkie drzewa . .

Gdzieniegdzie zasię strzeli buk pod  szczytem grom ów
[bliski

a tulą się jodełki doń, jak wschodnie odaliski,
a on od wieków stoi już i cuda opowiada,
jak to bywało .drzewiej* tu za dziada, prapradziada !

Zieleniusieńki spodem  mech swą ciszą aksamitną, 
otula drobny jagód kwiat, kiedy na wiosnę kwitną, 
a gdy borówki zczernią się, brusznice zarumienią, 
cichutko grzyby jawią się i rydze już jesienią . .
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Gdzieniegdzie się rozświetli bór, i powśród leśnych
[ c i e n i  j

polana jasna się jak cud, lub og tód  zazieleni 
i zjawi się '-v szmaragdzie drzew i miękkich mchów

atlasie) i
szczęśliwy białych owiec kraj, gdzie trzody juhas pasie,

Gdzieniegdzie srebrny zalśni zdrój z krynicy przeźro­
czystej,

a w słońca blasku widać w nim brylanty, ametys ty ,  
bo nie skąpiła tutaj łask, dłoń najwyższego Mistrza j 
i miłość którą wlała tu dla świata jest najczystsza !

O  lesie ! cuda w Tobie są, dla biednych jak ja ludzi, 1 
kt© życie całe płaci krwią i kto się c©dzien trudzi, 
pociechę znajdzie w szumie twym, pociechę tę o g rom ­

n ą -  j
że może sam zapomnieć tu, gdy ludzie go zapam ną !

0  lesie ! powśród twoich drzew nieraz mi przejdzie 1
[drogę

tak cudna zjawa pełna skier, źe patrzeć w nią nie
[mogę

1 tylko w głębi piersi tam się serce moje cieszy
10 przeszedł On . .  . Ten cieśli Syn . . .  Opiekun

[biednej rzeszy . . . .

On mi tu kładzie dobrą dłoń na me pragnione usta, 
ogrodem róż się zdaje mi ścieżyna przedtem pusta 
i życia chęć znów we mnie drga, gdy O n się do

[mnie zbliża
i lżejszym staje się mi znów ziemskiego ciężar k rzyża..

Poświęcenie kościoła w Białce.
.W ybrałem i poświęciłem" to miejsce, aby  Imię 

Moje tam było na wieki i pozostały tam oczy Moje 
i serce Moje po wszystkie dni.“

Temi słowami natchniony zabrał się przed 7 laty 
ks. kanonik Jan Madej do ufundowania Panu w Białce 
nowej świątyni na ntiejsce starego chylącego się do 
upadku kościółka drewnianego.

1 Bóg błogosławił zamiarom i niezłomne; energji 
Swego Sługi, bo po latach starań trudów nawoływań 
stanęła nareszcie wspaniała świątynia wzbudzająca 
szczere uznanie znawców i mogąca śmiało być zaliczo­
ną do piękniejszych w Polsce.

Jako prz) gutowanie do jej konsekracji posłużył 
szereg kazań wygłoszonych przez ks. kanonika, a wy­
jaśniających znaczenie obrzędów konsekracyjnych oraz 
stanowe nauki XX Misjonarzy mające na celu przygo­
towanie całej parafji do godnego przvjęcia SS. Sakra­
mentów w przededniach uroczystości.

W pierwszą niedzielę sierpnia dokonał konsekra 
cji nowego przybytku Pańskiego ks biskup Nowak 
w asysteiicj-. księży, którzy zjechali się w liczbie 30stu 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. kanonik Kolo

dziej. Tysiączne tłumy ludu z bliższych i dalszych o k o ­
lic Podhala napłynęły do Blałki by być świadkami 
uroczystości, którą rzadko gdzie i kiedy widzieć można.

Ks. biskup konsekrował również wielki ołtarz 
cyzelowany w bronzie, wysadzany barwnymi kamie­
niami, majestatyczny, jakim chyba krakowskie świątynie 
poszczycić się mogłyby. Króluje w nim Matsa Często­
chowska, której parafja tutejsza zawdzięcza już nieje­
den z cudów, jakoto opiekę w ciężkim czasie wojny 
ochronę przed obcym najazdem, klęską głodu, inoru, 
pożarów oraz szczęśliwe bez żadnych wypadków d o ­
kończenie prac przy budowie kościoła.

Drugi ołtarz drewniany przyciąga oko gustownem 
wykończeniem. Niema na nim błyskotliwych ozdób , 
któreby nawet tu w tej powagi i nastroju pełnej świątyni 
bardzo raziły.

Dużo brakuje jeszcze do wewnętrznego urządzenia 
kościoła, lecz żywimy nadzieję że ofiarni parafjanie 
i tak pełni zaufan a do swych Przewodników zrozu 
miawszy ich intencje, nie poskąpią grosza na zupełnej 
. godne wykończenie Domu Bożego wiedząc, że dopiero 
koniec wieńczy dzieło i mając w pamięci słowa czci­
godnego  Pasterza s w e g o : „kto Bogu daje, na wielki 
procent daje.“

Pierwszą i najważniejszą troska obecnie jest spra­
wienie nowych dzwonów w miejsce dawnych zare­
kwirowanych przez władze austrjackie. Na ten cel 
płyną już ©Tiary, a ufamy źe w niedługim czasie d o ­
sięgną one potrzebnej na ten cel wysokości, a z wieży 
kościelnej aż po Tatr szczyty zabrzmi podniosłe 
,.Te Deum.11

Cześć zatem inicjatorowi wielkiego dzieła ks. k a ­
nonikowi Janowi Madejow i, cześć i jego dzielnemu 
i nadzwyczaj zdolnemu a tak przez lud tutejszy uko­
chanemu współpracownikowi ks. Chrobakiewiczowi, 
który podczas nieobecności ks. Posła zcałem  poświę­
ceniem dogiądał ukończenia koś ioła sam osobiście na­
dzorując pracy i zachęcając do niej serdecznem słowem.

Cześć i parafjanom, którzy porwani gorącem 
wezwaniem ks. wikarego pośpieszyli z vy d a tn ą  yo- 
m ocą swemu Pasterzow., by uświetnić dzień tak ważny 
i uroczysty.

W dzisiejszych czasach obojętności religijnej zbożne 
dzieło ks. J. Madeja spełniane z współudziałem parafjan 
jego, jest jednym z dow odów  że w ludzie naszym wiej 
skim, a w szczególności na Podhalu żyje w illa  ojców 
i przywiązanie do kościoła katolickiago, oraz miłość 
ku Bogu i Najświętszej Panience, które; bezsprzecznie 
winniśmy odzyskanie niepodl* głości.

Gdy masz B let Skarbowy to możesz rzecz s ; 
.Bogacę się bogacąc również Polskę całą i ‘

Chce-z podnieść wartość maiki ? To tak łatwo przecie: 
Lokuj twe oszczędności w Skarbowym, Bilecm.
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| Wieści z Polski i ze światŁ
Sprawa Górnego Śląska Sprawę tę załatwia obec ■ 

nie ,.Liga narodów". Ponieważ nikt nie chciał na po­
siedzeniu tej ligi omawiać sprawy 6. Śląska, z powo­
du obawy narażenia się potężnej Ang'ji, więc refero­
wał tę, spiawę wicehrabia lshi . . . Japończyk, a prze­
wodniczącym Rady obrano Wellingtona Koo znów . . . 
Chińczyka.

l a  egzotye/na Rada m i  już podobno załat­
wić sprawę Górnego Śląsk;, w październiku.

Nio przeprowadzają plebiscytów. Anglicy, którzy 
nam lasie kawaiy u~z .dzają na G Śląsku nie przepro­
wadzali plebiscytów Ani w Irlandji, ani w Indjach, ■ 
gdzie wyouehły przeci-..- nim powstania, ale zdusili je i 
f i l ą !  W Irlandji i Iodja> h zostały powstania krwawo 
zgniecione. ;

Nadmiar dobrobytu ma Ameryka i Szwajcarja. * 
Państwo te wskutek, tego. że ich waluta stoi za wyso- j 

ci nie mogą mc sprzedawać. . . Wskutek tego Ame- j 

ryka i Szwjijcarjai mają masy bezrobotnych ludzi. W sta- j 

uach Zjednoczonych jest kilka rndjonów ludzi bez 
pracy, a w Szwajcarji znów brak zupełnie tego roku 
gości, ponieważ ci nie mogą płacić cen w pieniądzach 
tej republiki. Szwajcarja nie może sprzedać także swych 
zegarków i koronek wskutek drożyzny waluty szwaj­
carskiej. Tak więc za niski i za wysoki kurs waluty 
może grozić katastrofą.

Straszak wajanny. Litwa kowieńska znów grozi 
Polsce wojną o Wilno.

Włości o Pudh ln Prasa polska powtarza wieści 
o pomorze z powodu czerwonki na Podhalu. S tan  jes t  
istotnie bard>.o poważny. Mimo to szkoły są obecnie i 
otwarte, a między inncrai i gimnazjum w Nowym 
Targu.

Nazywamy to wręcz karygodną lekkomyślnością, by 
zmuszać do zjeżdżania się młodzieży z zakażonego po­
wiatu i by w ten sposób szerzyć jeszcze epiUemję !

Zbiory tagoroczna. Zbiory tegoroczne dadzą Eu- 
iypie koło 2 och miljonów cetnarów zboża więcej, niż 
w roku ubiegtym.

Amewka, Kanada i Stany Zjednoczone będą m a­
ły koło 20 miljonów cetnarów zboża więcej, niz w r o ­
ku zeszłym.

Zato w Azj', Indjach i Japonji będzie zboża 
koło 30 m.ljonów cetnarów mniej, niż w roku ubieg­
łym. W Afryce znów w Algierze, Marokku i Tunisie 
bęoz-e zooża o jakie 8 miljonów cetnarów więcej.

G-i ■:.» żyto. i pszenicy to ilość dorównuje zupeł­
nie ił ś i przyszłorocznej, więcej natomiast bedzie ję­
czmienia o jakie 4 procent, a tnniej owsa o jakie 10 
procent.

Pogodna jasień Jeden ze znanych m eter 1 i> v 
zapowiada, że wrzesień tegoroczny będzie więcej po­
godny, niż deszczowy.

Wogole jesień ma być pogodną, a m r n y  zaczną 
się dopiero późno. Dajże lo Boże 1

Tagoraczna zbiory w Czechach sz ui>- świtme. Ga­
ła  prasa czeska donosi o słabych u m i  .aj-uh r h . ś a  
jarego i o wielkich brak ,uh  paszy i owsa

Podrożenie opłat kolejowych, a to biletów os,u- 
bowych i przewozów towarowych nastąpi już od lO-citu 
wrześuia, a nie od 1-ego października, ja ,  to donoszą 
niektóre pisrna. Od 1 pażdzier nka ma bowiem najtu- 
pić nowe podrożenie. ,

3>lsz.wicy lekseważą układy. Prasa w azaw-ka 
domaga sie zerwania stosunków z Imlsze -.k.-.mi 7, t - 
go powudu, że lekceważą óni pokojowy Im .ta t  ry- .i 
i zachowują się prze w Pb tnie w.giedem lvl-K'.

Nowe strajki. Po zażegna*.>u strajku •• -w Aars? i- 
wie, grożą o b ec n e  uowemi strajkami rob i.m-y fab 'y ’. 
płótna i sifk.oa w Łodzi.

Wielo pieniędzy loży bezużytecznie ? P r a p o l s k a
oblicza, że po skrzyniach różnych skąpców leży kn!o 
20 miljardów marek polskich bezużytecznie. To powu- 
duje brak gotówki w oB egu i druk coraz t > nowych 
pieniędzy, a przez to spadek wartości naszej waluty. 
A więc nie dusić pieniędzy po skrzyniach !

Polaka ubezpiecza cię w Gdańsku. Rada Ligi na­
rodów postanowiła przydzielić Polsce w Gdańsku oso­
bny obszar do ładow ania  materiałów wojennych i wy­
łania towafów tranzitowych do Polski.

Na tym obszarze Polska ma prawo mieć swą 
siłę zbrojną dla ochrony magazynów, a miastu Gdańsk 
nie będzie wolno wyrabiać broni nawet myśliwskiej.

W ten sposób Liga narodów utrwaliła panowa 
nie Polski nad morzem.

Nowy port polaki. By zapewnić sobie dostęp do 
marża bez względu na kaprysy Gdańska Polska budu­
je  obecnie port w Gdyni.

Budowy tam i kolei do portu są już na ukoń­
czeniu, W niedługim więc czasie pierwszy prawdziwie 
polski port nad Bałtykiem będzie gotów.

Ostatnio przesilania rzędowe nastąpiło w ubieg­
łym tygodniu z powodu fatalnego stann waluty.

Rząd w tych dniach musi ustąpić. Należy ubo­
lewać nad tem, że dzięki demagog?i przy wyborach 
brak stronnictwu ludowemu ludzi do rządów i dlatego 
rządy tego stronnictwa kończą się prawie bankructwem 
państwa. Wobec tego rządy ma objąć gabinet urzęd­
niczy.

Wojna Turklw  z Grakaml. W wojnie grecko t u ­
reckiej w Azji mniejszej odwróciło się szczęście T ur­
kom  i muszą oni ustępować przed Greaami.

i
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Z gimnazjum w N. Targu. Do g im naz jum  w No­
w ym  T argu  został zam ianow any na miejsce praco­
witego k«. J a n a  W ojewodzica ks. F e rd y n a n d  Sznaj- 
drowicz b dyreKtor szkoły wydziałowej św. A ndrze­
j a  i katecheta  gimn. św. A n n y  z Krakowa.

Kursa samicbrj. żeńskiego. Nabożeństwo w stęp- j 
n e  odbędzie się w poniedziałek 12 września o gudzi j 
nie 8t-j rano. W e wtorek popołudniu  od g. 3 do 5 
uzupełnia jące egzam inu wstępne. W  środę l i  w rześ­
nia  zacznie się n au k a  zw yczajna w gm achu  „Domu 
Judoweg o godzinie 8 ej rano.

Kierownik prof. Baran.
Wprowadzenie województw. W  m yśl rozporządzę- j 

m a  R ady  M inistrów z 17 rnaia 1921 Dz. U. R  P. 
.Nr. 46 pwjE. 282 przestaje istnieć Pwowskie Naanes- j 
tn ictw o z dniem  1 września 192i a w jego  miejsce 
wchodzą w życie jako  władze adm inis tracy jno  - po- j 
l i tyczne I I  in s ta n c j i  n a  terenie Małopolski Urzędy j 
Wojewódzkie w Krakowie, Lwowie, Tarnopolu  i Sta* j  
nislawowie, k tó rych  zakree terytorJałny i rzeczowy l 
okreś la ją  szczegółowo przepisy cy tow are j na  wstę- ! 
p ie  ustawy, tudzież rozporządzenia R ad y  Ministrów 
a  dn ia  14 marce. 1921 roku  Dz. U. R. P. Nr. 117 
pez. 7t>8.

R eorgan izac ja  powyższa, k tó ra  zresztą  w niozem 
n ie  do tyka dotychczasowej organizacji i do tychcza­
sowego zak resu  dzia łan ia  poli tycznych  władz powia­
towych, tudzież obowiązującego w postępow an iu  ad 
m m istracy jnym  toku  iustacji,  poc iąga  za sobą ten  
ak u tek  ze z dniem  powyż. oznaczonym gaśnie k o m ­
petenc ja  N am ito tn ie tw a i władza G eneralnego  D ele­
g a t a  R ząd u  a funkcje władzy politycznej II in s ta n -  I 
cji przechodzą n a  U rzędy  W ojewódzkie i postawie- | 
nyoh  n a  ich czele Wojewodów.

T em  sam em  jednolity  dotychczas  obszar adrni ; 
n is tracy jny  M ałopoLki rozpada się na  cztery odręo- : 
n e  ebszary, każdy z w łasnym  bezpośrednio od W^adz 
een tra lnydh  zależnym ap a ra tem  adm in is tracy jnym . j

S praw y odnoszące się do zasiłków w ojskow ych 
i spraw y fundacyjne będą aż do dalszego odmienne- j 

go zarządzenia załatwiano dla całej Małopolski przez 
W ojew ództw o lwowskie wobec czego dotych czasowa 
organizacja  Krajowej Komisji zssiłkowej i D e p a r ta ­
m e n tu  fundacyjnego N am iestn ic tw a tak  pod wzglę 
dem  rzeczonym  ja k  i te ry to r ja lnym  nie ulegnie żad- I 
nej zmianie. I

.P Ł O M Y K .*  W ydaw auy  przez Związek Pols­
kiego Nauczycielstwa Szkół p owszechnych dw uty- i

godnik  d la  młodzieży „P Ł O M Y K "  z dodatkiem  dla 
dzieci .P Ł O M Y C Z E K *  zostaje z dniem  pierwszego 
w rześnia b. r. rozszerzony i przeznaczony d la  naj ■ 
szerszych w arstw  młodzieży w w ieku  od la t  7 do 15. 
Adrefi redakcji i ad m in is t ra c j i : W arszaw a, ul. M ar­
szałkow ska 123. P renum era ta  k  . 'artalna 100 marek. 
K to z’ nowych p renum eratów  wniesie zaraz 120 mk. 
o trzym a , P Ł O M Y K " od l-ego  w jześnia  do końca ro­
ku. Na .P Ł O M Y K *  szczególniejszą uw agę zwraca 
się nauczycielstwu szkół pow szechnych i nauczyciel­
s tw u niższych kU s szkoły średniej.

Go to jesi łsjist skarbowy? O ł  .wiek,"który dzięKi 
pracy własnej i oszczędności zdołał t r .che..pieniędzy 
odłożyć, ze s .au tk iem  dziś spostrzega. 5p g>vss dobrze 
schowany i czujnie-strzeżony niecyiko d .o h o d u  nie 
daje, ale w sku tek  rosnącej ciągle drożyzny -wartość 
swoją traci. W prawdzie to ten, to ów chełpi się. źe 
kupiwszy coś. odsprzedał rzecz nab y tą  po pew nym  
czasie i zarobił, ale człowiek przezorny wie dobrze 
iż każde kupno zbędnej rzeczy wym aga ryzyka, b> 
z góry powiedzieć nie moźDa. że to. co dziś kupiłem, 
ju tro  w cenie się podniesie i że nabywcę chętnego 
zawsze znajdę na  to, co mam. do sprzedania, W  jak i  
■więc oposób m ożna uchronić oszczędności przed stratą, 
w  ja k .  sposób — nie ryzykując — w artość ich 
podnieść ? Odpowiedź n a  to py tanie  nie jes t  t a k  
trudna ,  jak b y  się zdawać mogło. Oto w każdym  
Uraedzie Podatkow ym , w każdej Kasie Skarbowej, 
w  każdym  oddziale Polskiej Krajowej K asy  Pożyczko­
wej m ożna wymienić zaoszczędzony pieniądz n a  
in n y  pieniądz, tak  zwany, B ilet Skarbowy. Cóż mi 
da ta k a  z a m ia ra  m ark i n a  Bilet Skarbow y ? — każdy 
słusznie z a p y ta  Bardzo wiele. B ile t  S karbow y za­
pewnia wartość zaoszczędzonych pienięd :y, bo da je  
zysk pięciu m arek  na  każdych  stu  morkach, przyczem 
żadnego podatku  od lego zysku  się nie płaci. B :b t  
fc>Karbowy m ożna w każdej chwili wymienić n a  go­
tówkę, o trzym ując więcej za niego, niż się zap ła t  to, 
u gdy trreba złożyć kaucję, s ta jąc  do licytacyi, przy 
kupnie g ru m u  lub innej majętności lub gdy trzeba 
r, ibezpieozyć jakąś wpłatę, to  w tym  przypadku m ożna  
to uczynić B iletem Skarbowym . A by  zapewnić większe 
dochody posiadaczom B ile tów  skarbow ych są one 
w y p w -czan e  w odcinkach  po 5.000 10.000 i 100.000 
m arek  Zamieniając gotówkę zaoszczędzoną w m ark ach  
n a  gotówkę zaoszczędzoną w m arkach  n a  gotów kę 
w B ile tach S karbow ych  każdy  może być spokojny, 
iż daje m u  ona pewny dochód że wartość oszczę­
dności nie zm niejsza się, lecz z dniem  k ażd y m  się 
powiększa, rośnie, czyn;ąc go  bez ry zy k a  z jego  
strony  coraz bogatszym . —

Choroby zakaźne, W  czasie od 21/8 -  27/8 b. r. 
stwierdzono urzędo.wuie z tut. powiecie:

1) Czer seSnkę w Bańskiej 9, M. ruszyoie 8, 
w Nowym T argu  6, Tylmanowe,, 2, Zakopanem  10.
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2) Tyfus brzuszny : w N. Targu  4. W  powiecie
sp isko-oraw skim  czerwonka w Głodówce 29, Suchej 
górze G

Nabeżsńftwo żałobne. Za duszę ś. p. Z y g m u n ta  
Roszka, ucz. kl. VIII O chotnika wojsk poJs. odbędzie 
się nabożeństwo żałobne jako  w pierwszy b o l e r u  
rocznicę śmierci, dnia 9 września o g. 8 1/* rano 
w Kościele parafia lnym  w Zakopanem, na  które kole 
gów i znajom ych zapraszają

Rodzice i rodzeństwo.
Zakopana. Szkała 5 kl. mąs. Świadczenia mło 

dzieży szkol, na  różne eełe w ciągu r. szk. 1920/1. 
D la  W iln a  600.30 Mk., n a  gwiazdkę dła dzieci ziemi 
spisk. oraw. i cieszrń. 878 35 Mk. (wtem Rydze 
187 Mk.), na  gw iazdkę d la  żołnierzy 781 Mk , na 
Górny Śląsk 593‘50 Mk., B ystre  40 Mk., na  ten  sam  
eel Grono naucz. 9 0 0 ,  M k , na ochronkę dla dzieci 
poi, w Skolem  284'50., na święeouę dla żołnierza 
271 50 Mk., B yste  101 M k , na bursę przemysł, dla 
dziewcząt w K rakowie 384 50 M k , B ystre  37 Mk., 
na odbudowę domu wycieezk. w Z akopanem  527 50 
M„ B ystre  26., M., n a  d a r  naród. 3 Maj« 253v za 
nalepki i odznaki 3. M aja  800 Mk. B ystre  200 Mk„ 
n a  cegiełkę odbudowy W aw elu  1121 Mk., Bystre 
219 Mk n a  pom nik  uczniów g an n .  w N. T argu  
210 Mk.. n a  sana to r jum  dia ahorej młodzieży 502 
Mk. Pot ierdzenia odbioru powyższych kwot przez 
właściwe komitety lub in s ty tu c je ,  w ak tach  Zarządu 
szkoły rręs.

Datki złożsns na Górny Śląsk do rą k  skarbn iku  
p. S t Reezyńskiego w Nowym  Targu.

N azw iska ofiaruuaweów :
f i m i n y : B ia łka  1600 m k, G ryw ałd  302, T y lm a­

now a 1.122, Czorsztyn 1000, N. N. a C zorsztyna 100, 
M izerna 743, Sromowae W yżne 785, W a k sm u n d  500, 
A n to n i  N aw ara  1000, G m ina  Ludźm ierz  70. Zwią 
zek  Po lek  z N. T argu  1000, Towarzystwo roi. Zal.- 
N. T a rg  1000, G m ina Krauszów 500, Ignacy  Bieniasz 
100, G m ina  Zubsueh* 1520'50, G m ina  Zakopane 
200.000, A ron  Mossbach 500, Towarzystwo roi. , Pod­
h a le  100.000, Ks. proboszcz z Gry wałdu 300, G m ina  
G ryw ałd  850, H. Jurk iew icz  200, U rząd  parafialny 
T y lm anow a 1000, Ks. W awrzynow ski 50, Hr. Z am oyski 
2000, p. Szym borsk i 200, przy zbieraniu fantów na 
festyn 520, S tanisław Giżycki 500, Dr, J .  Spieszny 
300, p. S topka 100, p. Liudeoberg 100, Jak ó b  M ru ­
gała  200, G m ina  M iędzyczerwienne 1200, p. Kozłowski 
500, Dr. Turscum ied  500, W incen ty  Dzielski 100. 
R óża Zduniowa 1000, G m ina C habów ka 100, To- 
w arzys t  vo Oświatowe z przedstawienia w kin ie  5000, 
J a n  S m ard u ch  100, G m inu Marus-zyaa 2301, Andrzej 
W e tu la  100, Zarząd  państw a Szaflary  5000, Wojciech 
Szw ab 100, Andrzej. FoJfas, 100. Jacek  Tuezak 100, 
N. N. 100. N N. 100, S\ lw estcr M yrda  100, Wcjcieh 
G lis ta  100, J a n  Łacni;- .  100, J a n  Ciesielak 100,

p W ie .e iakcw a za sp rzedaną m ąkę pozostałą a festynu 
2000, Henr?-. j r te honoru r\ um  przez rzecz-znawców 
sądowymi P. p. A. B rymarskiego I. I lam erszlaga 
200, Jacek  Sterczula 100, J a u  Pawlikowski 100, 
F ran c iszek  W arw a 100. Wojaieeh Murzmiski 100, 
J a n  Pawlikowski 100, Andrzej Pawlikowski 100, 
W ładysław  Lechoński 100,Ks.M aciejowski 100, F r a n ­
ciszek Garlewicz 100, J a n  Buc 100, Ignacy Bieniarz 
60, Składnica K ó łk a  rolniczego N- T arg  5000, M a­
g is tra t  N. Targu  uzyskaną kwotę za dostarczeną 
wełnę z G m in Białaj i Czarnaj W ody 33675. S ta ­
nisław  R ekuek i  8500, Ze zbiórki w Magistracie 28.930 
G m ina  N. T arg  5 620, Józef  Źadkosz 100, Ks. Pegio 
dek z W iln a  100, Związek Inwalidów N T arg  5000, 
S tanisław  F jg u s  100, Jacek  Pieczora 100, Józef Sze 
liga 100, W incenty  B anaś  100, F ran c iszek  B arków  - 
ski 100, Jó ze f  S tan ek  100, Wojoiecn Szczelina 100 
P io tr G lista  100, Jó ze f  K andur 100, X omasz Chm io- 
larczyk 100, S tanisław  Tętnowski 100, Jó ze f  S iedlsr 
czyk 100, S tan isław  Benedyk 100, F ra n c isz e ;  B j i -o 

wicz 100, Józef Czerem uga 100, Franciszek  Giemzik 
100, AdoJf M andelberg  100, J a n  Robak 50, H en ry k  
Jan ik  100, A lb in  Zapotoczny 100, S tan is ław  Kar 
piel 100, J a n  T rybunia  100, Franciszek  Gryw alski 
100, S tanisław Bogdanowski 100 S tan is ław  T y lk a  
100, A ndrzej W alkosz 100, Ludw ik S tanek  100. 
E dw ard  Kotoński 100, J a n  Kępiak 100, F ranc iszek  
K am ińsk i 100, p Józefowa R a jsk a  zebrane n a  fes 
tynie 1450, O nufry  Palio 100, Ludw ik  Gad 100, Wa 
len ty  Kosowski 100, A ndrzej Body 100, W ładysław  
Więckowski 100, F ranc iszek  L a s s i  100, Zebrane 
w redakcji gazety  podhalańskiej 10599, F ranc iszek  
T y lka 100, Józef  Jęd ro l  100, Zebrane przez Andrze ­
j a  K uchtę n a  weselu Józefa Chow ańca w B u k o w i­
nie 500. Józef Bukowski 10U, W iueen y R ap u -z  
100, W ojciech O krąglak  100, Wojciech Kapel 100 
J a n  Białek 50, Andrzej S taszeczka 100, J a n  G re la ’ 
100, Andrzej Bednarz 100, J a n  K w a s  200, F ra n  Ci­
szek Szostak 100 Mk.

Na dom ludowy w Łapszach  Niżnych złożyli : 
prof. Andrzej Świętek 200 marek, Ks. A nton i S ik o ­
ra 500 marek. W . A  n ieprzyjęte  wynagrodzenie d 
prof. Dr. Niezabitowskiego 2000 Mk.

Wojna Austrji z Wągrami Dzienniki donoszą o 
wojnie W ęgier z Austrją. Węgrzy m ają  oddać za­
chodnie kom ita ty  swego i tak  małego państw a A u 
strji. Tym czasem  ludność tych obszarów nie żye y 
sobie należeć do Austrji. Na tem  tle przyszło do ;a -  
t.argów między A ustrją ,  a W ęgram i a naw et jed n 
z oddziałów węgierskich przeszedł gram cę Austrii

Amerykańskie strajki. W A m ery ce  r o z p o c r o  
400 tysięcy kolejarzy, ponieważ rząd znizył im F  
cę. S tr a jk ’ są więc obecnie m odne na całym  s 'H u ­
cie.
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 O G Ł O SZ E N IE !_____

Z N A N A  P R A C O W N I A  S T O L A R S K A  
-  P O L E C A :  ~ _ = r____________________

POMNIKI MARMUROWE, GRANI­
TOWE, BETONOWE, KAMIENNE

I T .  D. P R Z Y J M U J E  M E B L O W E  1 B U D O - 
W L A N E  R O B O T Y  S T O L A R S K I E .

Z GŁOSZF.N iA : J. H A N D L E R  
NOWY TARS, UL. OŁUCA L. 20.

WAŻNE DLA P. T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI 
Z'EMSK1CH oraz PRZEDS1Ę3 ■ BUDOWLANYCH

A. B O D U C H
ŻYWIEC, R ynek  2 2 ,  Małopolska

Firma pro- 
tckułowana

poleca ze swych składów w miarę zapasów 
tylko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozówjsztucznych :

I. Superfosfat kostny, mączkę kościanną, siarczan azo­
towy, tomaszynę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe wysoko proc., kajnit, wapno nawozowe.

k. Produkta ro ln e .
Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które są we wolnym handlu.

Ul. Dział narzędzi rolniczych :
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel­
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, żni­
wiarki, wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kie­
ratowe z przyrządami czyszczącemi, dla małych 
gospodarstw  młocarnie z uniwersalnemi przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno i dwukonne. Młynki do czyszczenia zboża.

4V. Dział budow lrny :
Najlepszej jakości dachówką ogniotrwałą, ASBIT, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
łachowych pokrywaczy, wapno budowlane, ce ­
ment portlandzki.

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatvwom, Kółkom 
Rolniczym oraz wprost producentom, przy /.RAszych 

zamówieniach umówiony rabat

* m
■ Bibułki i tutki do papierosów. Przybory piśmienne ■
h i kancelaryjne Przybory szkolne, Tabliczki, Zeszyty n
s Pastę i czctnidfo. Towary, galanter. i d iob iazgow e ■
® — dostarcza — ■

P. T. Kupcom i Kółkom ■
n po cenach nader przystęonych.

| DOM TO W ARO W Y [
j Springer i Spira j
5 - w  T a r g u  5B ■
» Rynek I. 9. I piętro. Sprzedaż wyłącznie hurtowna. ■
i H C 3 ! m a » a T d i a m i i t : a t s 2 a 3 E 7 j n * 3 E B E ; K i B E a B i ; c a B » B B B »

f w aali Bar n, ul. Kolej o - a 1. 15.
co tydzień nowa seija
b a rd z o  z a jm u ją c y c h  i p o u c z a ją c y c h  zdjyć.  W y k o n a n ie  
klisz  w n a t u r a l n y c h  k o jo r a c h  z wszelk im : szczegó łam i.  

H  P o le c e n ia  g o d n e  d la  m ło d z ie ż y  i s la rszyc l  . ■

I
Po angielsku „BAR" znaczy po polsku 

G O S P O D A  
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15.

poleca :
bu fe t  obficie zaopatrzony, przekąski zimne, g o ­
rące, herba tę ,  kawę, wódki, rumy, likiery, miody, 

wina, wędliny, m ary n a ty ,  etc.

Bednarczyk Józef plutonow y z Maniów ur. 1897 
zgubił tymczasowe zaświadczenie dem obilizacyjne Nr. 
2400, które się unieważnia.

LISTY PRZEWOZOWE
(frachty) są do nabycia 

w Drukarni I. Borka w Nowym Targu.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych ™ Lwowie
Stow arzyszenie  zarejestrowane z ograniczoną poręką.

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dostarcza hurtownie:

\. Nasiona, nawozy sztucane maszyny rolnicze III. Artykuły spotywcse i domowego użytku, wszel 
U Węgiel, koks, wapno, eeinent materyały Ł e towary galanteryjna; 

budowlano; IV. Naftą i m u u rj.

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku, 
— po cenach fabrycznych, —

dostarcza tylko hurtownie

j^aKs ̂ e n d le r  K ow y^arg ul. Kościelna 11

JULJUSZ WEINSTEIN
hurtowny handel win Nowy Targ, ry nek 1. 25 

poleca wina W ęgierskie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPR ZED AJE i K U P U JE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. unr. 
dmków i ofic rów, oraz skład maszyn do 5?ycia n  
józef Papier w Mowym Targu ui Sobieskiego.

i

$PÓŁKjci HANDLOWĄ W ZRKOPRNEM
Stow . x»rejo» tx . i  o ^ i  p a rę k * .

TfiŁ.KFł N U

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI*, UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE; ULICA KOŚCIELISKA, CiIRAMCÓWKI I KRUPÓWKI

&£XTRYCZNA PA. ARNM KAWY. FABRYKA WOOY SOOOw UJ
POLBwi

towary kolonialne, cukry i deUgaieeg — Mar* wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wnaelkie artykuły spożywca* na wvcfc saki — jabnterye, netby, mydlą i partamy. Nąjwiącnsy 
tóJad pntyborów i ubrań do turystyki, octy podług katalogów wiedeńskich. Kosae i preybory 
do podróży. — Wi e l k i  w y b ó r  s u k  łjja, p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y  eh

= .......  ■ - * H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  . __

GŁÓWNA RBPSiKZfSJłTAOYA BROWARU W GK.H7IMIB I TBNCZY IfTJ
h -

dedaktor odpowie .tiałn̂  I kierujący Zygatudt Lubartowie* Htukamla i. Borka w Mowyct Targu


